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Życzenia poprzez'ocean
dla Polek w Ameryce

40-lecie Związku Polek w Stanach Zjednoczonych
W roku bieżącym Związek Polek 

w Stanach Zjednoczonych A. P. — 
największa i naczynniejsza organi
zacja kobieca. — obchodzi 40-lecie 
swego istnienia.

Z okazji tego jubileuszu poda
jemy poniżej artykuł, kreślący dzia
łalność narodową Polek w Ame
ryce. Redakcja.

Ogólny dorobek Polactwa w Sta- 
tiacJb^jednoczonych w znacznej mie
rze |Wf: zasługą kobiet. One to, przy
bywszy na ziemię Waszyngtona stanęły 
na straży polskiego posiadania, strze
gąc przy tym wiary i języka swych 
Ojców.

Wcześnie też w umysłach kobiet 
tkwiła myśl założenia organizacji ko
biecej, któraby skupiła w swych sze
regach wszystkie kobiety — Polki dla 
pracy społecmo-iiajock/wej. Początki 
starań sięgają już 1884 r., kiedy to w 
Chicago powstaje towarzystwo żeńskie 
pod nazwą „Grosz Polski“ , które po
wzięło sobie za zadanie zbieranie tun 
duszów na wykupywanie ziemi ojczyste 
z rąk pruskich. Towarzystwo to ist 
niało jednak zaledwie kilka miesięcy 

Dopiero w 1898 r. powstało pierw 
Sze ogniwo dzisiejszej organizacji. Od 
razu dzielne Polki wstąpiły na właści 
wą drogę. I choć początki były tru 
dne, a założycielki miały wiele trudno
ści do pokonania, to jednak Związek Po
lek zyskiwał coraz więcej zwolenniczek 
budząc jednocześnie uznanie wśród sze
rokich mas wychodźtwa. Polki, zorgani
zowane w Związku wiernie służą naro
dowi. Jeszcze w czasąch dla Polski naj
cięższych, w chwałach zawieruchy wo
jennej — nie szczędziły grosza, by po
móc w walce o niepodległość-

Dziś Związek Polek liczy blisko 
70000 członkiń, a majątek jego wynosi 
około 5 milionów dolarów. Cala orga
nizacja podzielona jest na obwody sta
nowe. Wszędzie zaś główmy nacisk po
łożony jest na zachowanie polskości w 
młodym pokoleniu. Rozumieją Polki do

brze,'że młodzież zrodzona już na zie
mi amerykańskiej mniej interesuje się 
Polskością, zaniedbuje język i obyczaje 
ojczyste. To też kobieta-Polka w Ame
ryce w programie swych prac wiele 
miejsca poświęca tej tak ważnej spra
wne, jaką jest czuwanie nad młodym 
pokoleniem.

Przygotowując młode pokolenie na 
specjalnych kursach i w domu — do 
pracy narodowej — do. pracy w służ
bie Polskości, Rodaczki nasze w Ame
ryce spełniają najdonioślejszą rolę.

Cele, jakie postawił sofcie Zwią
zek Polek' w Ameryce, zostają wypeł
niane. Dowód, że ta największa orga
nizacja kobieca w Ameryce stoi na zdro
wych fundamentach1. ,

Członkinie Związku postępują sta
le według następującego przykazania: 

„Związek nasz pozostanie silną 
twierdzą Polskości, pozostanie on 
Związkiem nie tylko pomiędzy Polkami 
zamieszkującymi Amerykę, ale żywym 
węzłem pomiędzy ich sercami, a oj
czystym krajem.

Daladier likwiduje fale strajków
Ssnat rdw nież za  now ym  rządem  -  Robotnicy w  państwowych 

zakładach lotniczych już pracują
FARYZ. — Senat uch raili-rządowi 

premiera Dalaaiera pełnomocnictwa nie
mal jednomyślnie, bo przeciw jednemu 
tylko głosowi.

Z pierwszej swojej,wielkiej bata- 
tii parlamentarnej rząd premiera Dala
dier wychodzi z wielkimi zwycięstwa
mi, odniesionymi na terenie obu izb. 
Deklaracja rządowa w izbie deputowa
nych spotkała się z jednomyślnym nie-

nvch 
pismo
nych uwag o nowym rządzie. Poza tymi 
dwoma głosami cala prasa paryska jed
nomyślnie gratuluje premierowi wielkie
go zwycięstwa odniesionego w parla
mencie i w oczach opinii publicznej.

Wynik debat w obu izbach ustawo
dawczych stwarza dla rządu premiera 
Daladier korzystny start. Jednak \vażL.

mai przyjęciem. Ustawa o pełnomoc- niejszym od głosowań parlamentu, któ- 
nictwach uzyskała głosy od skrajnej le -i^ ff0 nastroje łatwo ulegają zmianom, 
wicy do części prawicy, bowiem tylko! iest olbrzymi, sukces rządu w dziedzinie
skrajna prawica nie głosowała za nimi, 
powstrzymując się od głosu.

Niektóre dzienniki paryskie, stwier
dzając z raoością i zadowoleniem ten 
wynik, wskazują, że rząd uzyskał dla 
swej deklaracji w izbie deputowanych
99.30 proc. wszystkich głosów parla
mentu, co jest porównywane z wynika
mi plebiscytu niemieckiego. Prasa przy
jęła zwycięstwo rządu niemal jednomyśl
nie z dużym zadowoleniem i pochwa
łami dla premiera. Na prawicy tylko 
dziennik ,,Epoque“ uważa to jedno
myślne głosowanie za „objaw braku od
wagi cywilnej i obłudzie deputowa-

Kominfern dąży do utworzenia 
Frontu Ludowego w Anglii

MOSKWA. — Prezydium komite
tu wykonawczego Komintemu wysto
sowało nową instrukcję do komunisty
cznej partii Anglii, ustalającą nową trak- 
tykę wobec zwrotu politycznego w tym 
kraju.

Instrukcja zaleca utworzenie w An
glii za wszelką cenę Frontu Ludowego, 
obejmującego ugrupowania lewicowe, 
t  zn. komunistów, Labour Party, nie
zależnych socjalistów i związki zawo
dowe, organizowanie strajków politycz
nych wśród górników angielskich, ja
ko protestu przeciw układowi z Wło
chami oraz ostatniej nocie rządu brytyj

skiego do Ligi Narodów w sprawie u- 
znania Imperium Włoskiego.

W myśl instrukcji centralny komi
tet komunistycznej partii Anglii wysto
sował obszerny memoriał dio kierow
nictwa angielskich związków zawodo
wych oraz do przywódców Labour Par
ty. Dzisiejsze dzienniki moskiewskie do
noszą, iż mogą się już toczyć rokowania 
w sprawie utworzenia Frontu Ludowe
go w Anglii.

LONDYN. — Rada narodowa La
bour Party odrzuciła propozycję utwo
rzenia Frontu Ludowego.

opanowania fali strajkowej.

1 Jeszczd podczas obiad izby deputo
wanych ogłoszony zostalkomunikat ofi
cjalny o arbitrażu, wydoiym przez ge
neralnego sekretarza ministerstwa obro
ny narodowej, gen. J/cometa, likwidu
jącym.strajk w upańswowiorjych zakła
dach lotniczych. Posfmowienia tego ar
bitrażu wywołały iym  większe uzna
nie,, że przyznając 7 proc. podwyżkś ro
botnikom, wyrodadzają jednocześnie 
powiększenie jodan pracy tygodniowej 
z 40 na 45 z tjm/żfe te 5 nadgodzin bę
dą płacone według tych samych1 stawek, 
co godziny norm dne, a nic według sta
wek podwyższonych, któreby podrażały^ 
produkcję i zmniejszały znaczenie prze-' 
dłużenia godzn pracy.

Po tym orreczeniu, które likwiduje 
strajk w upaństwowionych zakładach 
lotniczych, rząd uzyskał niemal jedno
cześnie zgodę przedsiębiorców i robot
ników przemysłu metalurgicznego na 
zastosowanie procedury rozjemczej z 
tym, że w  razie nie osiągnięcia porozu
mienia między arbitrami obu stron do 
środy wieczorem, rząd1 wyznaczy swego 
superarbitra, którego orzeczenie będzie 
bezapelacyjne.

W ten sposób cała wielka fala straj
ków szkodzących akcji dozbrojenia Fran
cji, a obejmujących 150 tys. robotników, 
w okręgu paryskim i wywołujących po
ważny ferment i niepokój, została nid

ych ', a na lewicy; tylko socjalistyczne tylko. zahamowana, ale prawdopodobnie 
istno „Populaire" czyni szereg kwaś~ do wtorku poświąfecznego dojdzie do

uruchomienia wszystkich fabryk.
Jest to sukces rządu, donioślejszy 

od głosowań parlamentarnych!
Ważnym bardzo momentem, uła

twiającym prace obecnego rządu, jest 
rozpoczęcie przez parlament ferii wiel
kanocnych, które przedłużą się ze 
względu na następujące po świętach o- 
fcraefy sejmików departamentalnych do 
końca maja. Rząd uzyskuje zatem peł
nych 6 tygodni, w czasie których bę
dzie mógł spokojnie pracować.

Strzały w parlamencie duńskim
Nieudaiy zam ach na m inistra Sprawiedliwości

LONDYN. — Reuter donosi z Ko
penhagi: dokonano zamachu na życie 
ministra Sprawiedliwości Steinecke-i 
Młody człowiek,, nieznanego dotych
czas nazwiska, oddał do ministra dwa 
strzały rewolwerowe z galerii parla
mentu. Oba strzały chybiły. Spraw;cę za

machu wraz z kilkoma siedzącymi na 
galerii osobami aresztowano. Zeznał on, 
że jest członkiem duńskiej organizacji 
skrajno-prawicowej. Zamach został do
konany podczas debaty parlamentu nad 
projektem ustawy o imigracji.

Irzesienie ziemi w Londynie
LONDYN. — O  8-ej rano nawie

dziło Londyn trzęsienie ziemi. Miesz
kańcy w dzielnicy Stepncy obudzeni z 
głębokiego snu, wybiegli z przeraże
niem na ulicę. W przeszło 100 domach 
robotniczych tej dzielnicy meble zostały 
połamane, szkło potłuczone, a lampy

uliczne powyginały się. Wstrząsy trwa
ły 8 minut. Fakt, że trzęsienie w Lon
dynie ograniczone było tylko do ma
lej części dzielnicy Stepncy, tłomaczone 
jest tym, że pod obszarem liawicdzio- 
nym przez trzęsienie, znajduje się za- 
padlina.

Aresztowanie 2 szpiegów w Szwecji
SZTOKHOLM. — Sensację wyw o

łało tu aresztowanie 2-ch młodych ro
botników zakłaaów metalurgicznych Fa- 
gersta pod zarzutem działalności szpie
gowskiej na rzecz jednego z państw  
europejskich. Robotnicy ci mieli podob

no dostarczyć poselstwu tego państwa 
sekret stopu metalu Seco. Poselstwo, 
jak wynika z zeznań aresztowanych, 
wypłacało im za to 800 do 900 koron 
szwedzkich.
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SPRAW Y P O U TYC ZJH E

Edward Daladier
na tle sytuacji politycznej Francji

Sto piąty rząd Trzeciej Republiki
został utworzony w okolicznościach zgo
ła wyjątkowych. Na narodzenie jego o- 
czekjwano już od miesiąca. Właściwie 
cały okres trwania ostatniego gabine
tu Bluma był jednym pasmem domyślm- 
ków, planów, przepowiedni co do obec
nego rządu. Na tle wołania centrum o 
silny rząd, na tle czarnych orazów ma- 

• lowanych przez prawicę na wypadek 
gdyby utrzjńnał się tront ludowy, wre- 
szcie woleć rosnącego zaniepokojenia 
lewicy, coraz bardziej opanowywanej 
przez konunrstów — Edward Da’adier 
wyrósł m męża opatrznościowego.

Przezywany żartobliwie Napoieo- 
,neni radykałów (istotnie głowa jeffo 

:“a c^arza) Daladier zrozu
miał, że nadesila jego chwila. Ostroż
niejszy tym rarem niż przed czterema 
laty. gdy po nlku dniach musiał ustą
pić na skutek żwawych zajść u icznych 
w związku z aerą Sta wąskiego, przy
gotował sobie p^ede wszystkim staran
nie grunt. Jeszcze w dniach Ansctńussu 
nie zabiegał o sterrządów, woląc by ga
binet Bluma rozbił się ostatecznie.

Byk z Camargie . (jak widzimy nie 
brak mu przezwisk świadczą one w 
każdym razie, że czhwiek jest nieprze
ciętny) powściągnął ;wój temperament 
i w dalszym ciągu zajmował się obroną 
narodową, wiedząc, żt to dziedzina wy
magająca największego starania, ale też 
i najłatwiej dająca człowiekowi, który 
się nią zajmuje, nimb wielkiego patrio
ty. A zaąługi Daladiert na tym polu 
są niemałe. Jest jednym z współtwór
ców linii Maginota.

Równie ostrożna była gra obecne
go premiera w ostatnich dniach istnienia 
wstępującego gabinetu. — Rząd Biuma 
musiałby odejść o kilka dni wcześniej, 
już w Izbie Deputowanych, gdyby Dala- 
rlier nie wpłynął na swoją partię, na
kłaniając ją do niepobieranii żadnej de
cyzji i pozostawienia wolnej ręki po
słom. Zwalenie winy za rozbicie trontu 
ludowego na senat umożliwiło Dala- 
dierowi pertraktacje o wejście socjali
stów do nowego gabinetu. Próby te się 
zresztą nie powiodły. Rząd zjednoczenia 
— od Bluma do Paul Reynaud, byłby 
ukoronowaniem wysiłków Daladiera. 
Jednak i w składzie obecnym gabinet 
może liczyć na neutralność przynaj
mniej częściową socjalistów, a w nie
których wypadkach na poparcie.

W każdym bądź razie gabinet, któ* 
t y  przedstawił się we wtorek w Izbie 
zdobył sukces większością 50S głosów, 
podczas głosowania nad wnioskiem o 
pełnomocnictwa. Należy sądzić, że w 
myśl tiancuskich obyczajów parlamen
tarnych gabinet otrzyma pewien okres 
czasu na „wykazanie się".

Jak wyglądają zatem realne widoki 
pracy gabinetu?

Troskę największą budzi sytuacja 
wewnętrzna, a więc rozszerzające się 
strajki w przemyśle metalowym. Wal
ka z nimi jest tym trudniejsza, że so
cjaliści w dużej mierze stracili już swój 
wpływ na masy.

Sprawiła to gwałtowna agitacja ko
munistów w związku z sytuacją w Hi
szpanii. Ta właśnie okoliczność będzie 
jednym powodem więcej dla którego 
socjaliści nie będą nowemu premierowi 
robili trudności, pozwalając mu okazać 
energię w załatwieniu konfliktów spo
łecznych. Nie trzeba też zapominać, że 
ideowo Daladier jako „lewy radykał'1 
nie jest tak bardzo odległy od „prawe
go socjalisty" Bluma. W każdym bądź 
razie zamiłowany kierownik obrony na
rodowej nie będzie żartował z robotni
kami uprawiającymi sabotaż fabryk 
przemysłu wojennego. Zachowanie 
przez premiera teki ministerstwa obrony 
narodowej świadczy o tym wymownie.

Drugim ważnym problemem są fi
nanse. Tu Daladier obstawił się na 
wszystkie boki. Prócz ministra finansów 
Marchandeau i wicepremiera Chau- 
temps, do gabinetu wchodzą takie asy 
wpraw finansowych jak George Bonnet,
0 którym niedawno (za rządu Chau- 
temps) mieliśmy okazję szeroko pisać
1 Paul Reynaud mający opinię wybitne
go znawcy finansów. .

Wreszcie sprawy zagraniczne. Po
wołanie na ministra tego resortu p. Ge-

Powrót i o współpracy
Zaproszenie ministra Siano 

Daladiera i ministra

.zyc Wy
pych nie

i

lord

LONDYN. — Odbyło się 
dzinne posiedzenie gabinetu 
go, poświęcone przeważnie 
granicznej oraż kwestii zbrr 
skich. i

Rząd zdecydował prz 
konanie planu zbrojeń po> 
tylko przez wzmożeni.* produkAJ1’ d‘L 
również przez zakun' samolotófb mo
torów lotniczych i c teści zapasowi ™ w 
Stanach Zjednoczonych i Kanadłie*

Zastępca ministra lotnictwa,V 1 
Winterton oznajmili w Izbie GmVn> ze 
rząd  ro-zważa mo3iwość dokonał?'13 w 
Ameryce większych zakupów . sat30 
tów.

Gabinet zaaprobował nasi 
przedstawione mu projekty re 'ck 
układu angieLko \vlos! ieęo oraz u 
lił aprobaty dla nieoficjalnej wizyty mi
nistra wojny Hore-Behsha w Rzym i ". 
Ustalono, że Hore-Belisha osobiście 
przedstawi Mussolin?emu zap-os~en'e 
rządu brytyjskiego dla min. Ciano. Rząd 
brytyjski proponuje wizytę ministra Cia
no w Londynie na początek lipca, gdyż 
do tego czasu załatwiona będzie spnwa 
uznania suwerenności Włoch nad Abe- 
synią, zakończy się wo'na w Hiszoanii 
i przeprowądzone zostanie wytyczenie 
dranicy między Sudanem i Abisynią, 

j Wtedy wytworzy się atmosfera, snrzy- 
jająca wizycie min. Ciano w Londynie.

Przewidziane jest, że układ o wy
tyczeniu granicy zawierać będzie rów
nież umowę o wspólnej eksploatacji 
gospodarczej, lub o podziale sfery wpły
wów gospodarczych między W. Bryta
nią i Włochami na obszarach, których 
wyznaczona granica będzie dotyczyła. 
Umowa taka otwierałaby możliwości 
brytyjskiej pomocy finansowej dla tych 
obszarów.

Na posiedzeniu rady mimstrów da
no wyraz przekonaniu, iż Włochy z 
chwilą zakończenia wojny w Hiszpanii 
istotnie wycofają swe siły wojskowe

[o Londynu — Za p o w ie d ź w izyty  prem iera 
onneta w  stolicy Wielkie] Brytanii

współdziałanie z rządem Dakadrera za 
nieodzowne i jest zdecydowany udzie'ić 
mu jak najdalej idącego poparcia. Wza- 
mian rząd brytyjski oczekuje, że gabi
net Daladiera okaże większe niż rząd 
Bluma zrozumienie dla polityki Cham
berlaina. Premier Chamberlain spodzie
wa się przede Wszystkim poparcia ze 
strony Francji w Genewie przy prozpa- 
trywaniu sprawy uznania Imperium 
Włoskiego. Premier Chamberlain ocze
kuje również, że rząd Daladiera przy
chylnie odniesie się do porozumienia 
włoskę-brytyjskiego i skorzysta z nie- 

by przystąpić do poprawy stosun- 
między Franbją' 'a- Włochami.' 1

Wresswie, totpeważ premier Dakdiet i 
-minister Bonnet znani są jako zwoien= 
moy nieinterwencji w Hiszpanii, premier 
Chamberlain liczy na zgodną politykę 
brytyjsko-francuską wobec rozwoju wy
darzeń w Hiszpanii,

Spodziewają się tu przyjazdu pre
miera Daladiera i ministra spraw zagr, 
Bonnela do Londynu jeszcze przed ma* 
jową sesją Rady Ligi. Przy tej sposob
ności rząd brytyjski zamierza 
wie rządowi fran c u sk iew y n ik i roko
wań włosko-brytyjśkich i przeprowadzić 
narady co do dalszej współpracy mię
dzy Londynem, Paryżem i Rzymem.

RZYM. — Hr. Ciano odbył roznro* 
wę z ambasadorem W. Brytanii lordem 
Perth. W toku rozmowy uzgodniono 
procedurę, podpisania układu włosko- 
angielskiego.

W kołach dobrze poinformowanych 
utrzymują, że podpisanie układu nastą
pi w sobotę.

Relikwie św. Andrzeja Roboli 
przekazane Warszawie

MIASTO WATYKAŃSKIE. — Kar
dynał sekretarz stanu Facelii przesłał 
na ręce ks. kardynała Aleksandra Ka- 
kowskiego pismo z dn. 8 b. m. na
stępującej treści:

„Najwyższy Pasterz przyjął do wia
domości pismo Waszej Eminencji z dii. 
15 marca b. r., w którym z pobożno
ścią i czcią wyraziłeś prośbę, aby relik
wie Andrzeja Boboli, który wkrótce ma 
być wyniesiony na ołtarze, były prze
znaczone dla stołecznego miasta War- 
sza<vy.

Uwzględniając prośbę Waszej Emi
nencji jak również i przełożonego ge

neralnego Towarzystwa Jezusowego, 
Jego Świątobliwość raczył chętnie przy
chylić się do niej, gdyż wyraża ona 
uczucia całego narodu polskiego.

Niech czcigodne relikwie Męczen
nika będą odtąd obroną wiary i ojczyz
ny, potężnym orężem przeciwko pod
stępnym zasadzkom błędów, źródłem 
obfitym łask niebiańskich i widomym 
znakiem pojednania chrześcijan Wscho
du z Kościołem katolickim.

Z wielką radością wyświadczając tę 
laskę, Ojciec święty udziela Tobie i 
wiernym Twym błogosławieństwa apo
stolskiego".

Syinacfa sirajkowa we Francji
PARYŻ. — - Sytuacja strajkowa w 

Paryżu nie uległa zasadniczej zmianie. 
Szereg mniejszych fabryk przyłączył się 

z półwyspu Iberyjskiego i posiadłości do strajku, w kilku natomiast fabrykach 
hiszpańskich. Pewne nadzi je na przv- praca została podjęta. Ilość stnjkują- 
wrócenie wpływów brytyjskich w Hi-1 eych Wynosi ponad 140 tys.
szpanii pokładane są w rządzie Portu
galii. To też należy się spodziewać, że 
W. Brytania podejmie w najbliższych 
miesiącach wszelkie możliwe wysiłki, 
aby wzmocnić węzły sojuszu brytyjsko- 
portugalskiego.

Co się tyczy stosunku do nowe
go rządu Francji, dyskusja na posie-

Rząd nie wydal jeszcze żadnych 
dycedujących zarządzeń, ze względu na 
to, że w rpyśl tradycji francuskich, rząd 
obejmuje całkowicie władzę dopiero po 
uzyskaniu od Izby Deputowanych wo
tum zaufania.

W kołach parlamentarnych wyra
żają przekonanie, że rząd będzie się śta-

dzeniu rady ministrów wykazać miała rał, aby we wtorek poświąteczny tabry-
jednomy'’ne i głębokie zadowolenie z 
powodu sukcesu premiera Daladier. Ga
binet brytyjski uważa najściślejsze

ki metalurgii podjęły w pełni pracę. Je
żeli to się rządowi uda, to podniesie 
swój autorytet nie tylko na terenie par-

Rząd prssfci chce zaszachować 
mniejszości narodowe

BUDAPESZT. — „Pester Lloyd", 
omawiając położenie mniejszości naro
dowych W Czechosłowacji, zastanawia 
się nad; ogłoszonym niedawno tekstem 
ustawy o nabywaniu i pozbawianiu o- 
bywatelśtwa.

Dziennik podkreśla, żie w Czecho
słowacji żyją obecnie w ciągłej niepew
ności 'dziesiątki .tysięcy Węgrów, któ
rych sprawa obywatelstwa nie jest ure
gulowana, mimo, że jest to przeciwne 
zawartym przez Czechosłowację trakta
tom mniejszościowym. Zdaniem dzien
nika, liczba osób, nie posiadających o- 
becnie obywatelstwa, a żyjących od 20 
lat w Czechosłowacji, wynosi około 00 
tysięcy1.

orge Bonnet, uchodzącego za zwo’en 
nika natychmiastowej normalizacji s o- 
sunków z Włochami,. mówi samo za 
siebie.

„Napoleon radykałów" objął ster 
rządów pod dobrą gwiazdą. Jeśli tyl
ko usiłowań jego nie rozbije czerwona 
gwiazda podburzająca we wszystkich 
fabrykach do strejków okupacyjnych, 
Francja będzie mogła nareszcie ode
tchnąć spokojnie, a przede wszystkim 
zająć należne jej stanowisko w święcie, 
stanowisko ostatnio nieco zaniedbane.

W związku z pytaniem,.yy jaki spo
sób rząd czechosłowacki zamierza po
kierować losem tych nieszczęśliwych lu
dzi i jaki będzie skutek wprowadzenia 
w życie ustawy — cfziennik, omawiając 
treść ustawy, zwraca uwagę pa szero
kie możliwości, jakie daje ona władzom 
czechosłowackim do pozbawiania oby
watelstwa członków mniejszości, któ
rych i dotychczas władze uważały z re
guły za wrogów republiki W fakcie, 
że tekst ustawy opublikowany zioslał 
równocześnie ze wzmożeniem się dą
żeń autonomicznych mniejszości, widzi 
słusznie podkreślone prze? prasę pol
ską" dążenia rządu czechosłowackiego 
do zaszachowania mniejszości.

Ustawa to oznacza nowy atak na 
słuszne prawa mniejszości i sprzeciwia 
się duchowi demokracji, podkreślanemu 
stale przez rząd czeski, któryś niedawno 
przez usta swego premiera zapowiedział 
większą tolerancję w tej dziedzinie. 
Kończąc, dziennik podkreśla, że normal
ne stosunki między państwami mogą 
być tylko wtedy podjęte i utrzymane, 
gdy wy konane zostaną lojalnie, bez u- 
bocznych celów zobowiązania, jakie Cze
chosłowacja przyjęła na siebie wobec 
mniejszości, -

lamentarnym, ale i w całym kraju. Nie
powodzenie w tej dziedzinie stworzy
łoby natomiast dla rządu bardzo po
ważne trudności również na terenie par
lamentarnym, grożąc rozprzężeniem się 
nowej, a niezbyt jeszcze skoordynowa
nej większości.

PARYŻ. — W wyniku przeprowa
dzonych rokowań między rządem, pra
codawcami i robotnikami strajk w fa
brykach przemysłu lotniczego został zli
kwidowany. Robotnicy powrócili do 
pracy.

PARYŻ. — Zakończenie strajku w 
przemyśle lotniczym okręgu paryskiego 
zostało potraktowane jako poważny 
sukces nowego rządu. Robotnicy, pra
cujący w zakładach lotniczych, zgodzili 
sję oswobodzić natychmiast okupowrane 
zakłady.oraz zgodzili się na przedłu
żenie czasu pracy z 40 na 45 godzin 
tygodniowo wzamian za 7 proc. pod
wyżkę zarobków.

Wśród strajkujących robotników 
paryskich poczyna się budzić coraz po
ważniejsza reakcja przeciw dwuznacz
nej grze komunistów, którzy rozpętali 
obecny strajk. W szeregu fabryk prze
mysłu metalowego i motorowego ro
botnicy domagają się przeprowadzenia 
głosowania w sprawne dalszego prze
dłużania strajku. Na terenie wielkich 
zakładów samochodowych „Renaulf" 
cały personel biurowy i starszy per
sonel techniczny w liczbie 4 tys. ludzi 
stawali się dziś do pracy.

Niemniej przeto .organizacje zawo
dowa, jak związek zawodowy metalow
ców, a jeszcze bardziej unia związków 
zawodowych okręgu paryskiego obsa
dzona całkowicie przez komunistów, sta
rają się pod pozorami solidarności ze 
strajkującymi pracownikami, rozciągnąć 
akcję strajkowy na dalsze zakłady prze
mysłowe. To też równocześnie z pod
jęciem pracy przez fabryki przemysłu 
lotniczego strajk rozszerzył się na in
ne zakłady metalurgiczne. Ta dwuznacz
na działalność związku zawodowego 
metalowców i unii związków zawodo
wych okręgu paryskiego wryraźnie ws
kazuje, iż za akcją strajkową sto;ą czyn
niki komunistyczne, starające się wy
wrzeć drogą strajków nacisk polityczni 
na rząd Daladiera.

i



Regcncla w Łtcbicnslclntc
Po przyłączeniu Austrii do Niemiec 

prasa zachodnio-europejska zaintereso
wała się losami miniaturowego księ
stewka Liechtenstein, ostatniej monar
chii niemieckiej, liczącej ogółem 10000 
mieszkańców 1 zajmującej obszar 157 
km. kw. Ukazywały się in fo rm ac je  o 
ruchu anszlusowym wśród ludności 
Liechtensteinu i rzekomych rokowa
niach przedstawiciele tam te jsze j  opozy
cji czyli | stronnictwa Związku Ojczyź- 
nianegb ,,(Vaterłandische Union) z par
tią narodowo-socjalistyczną Rzeszy Nie
mieckiej. Wieśd te wywołały żywe za
niepokojenie w międzynarodowych ko
łach finansowych, których interesy kon
centrują się w różnych imprezach i to
warzystwach na terenie Liechtensteinu.

Obecnie dzienniki szwajcarskie 
stwierdzają, że żadne niebezpieczeństwa 
nie grożą małemu księstwu, związane
mu ze Szwajcarią unią gospodarczą i 
monetarną. Przeciwnie: „pod wraże
niem losu Austrii" — jak pisze „Neue 
Ziircher Zeitung" •— nastąpiły tam „do
broczynne zmiany wewnętrzne", mające 
zapewnić „konsolidację państwowo-po'i- 

' tyczną".
- Zmiany te wyraziły się w ustano

wieniu regencji oraz w rekonstrukcji 
rządu i dopuszczeniu do władzy przy- 
wódców Związku Ojczyźnianego. Ksią
żę Franciszek I, liczący 85 łat a pa
nujący nad Liechtensteinem od r. 1929, 
zrzekł się funkcji monarszych na rzecz 
swego wnuka stryjecznego i następcy 
tronu księcia Franciszka Józefa, uro
dzonego w r. 1905. W przeciwieństwie 
do poprzednika Jana Ił, 'który pano
wał przez 71 lat, Franciszek I nie c:e- 
szył się popularnością wśród obywateli 
Liechtensteinu. Był on związany z Au
strią przedwojenną i z dworem Habs

burgów . Za zawnych czasów piastował 
stanowisko ambasadora austriackiego w 
Petersburgu. Po wstąpieniu na tron 
przodków bywał tylko gościem w Liech
tensteinie. Większa część życia przepę
dzał, w Wiedniu. Nie dbając na ogól o 
sprawy swego państwa, sprzeciwiał s :ę 
jednak postulatom następcy tronu, zmie
rzającymi do „odmłodzenia" życia po
litycznego.

Rządy spoczywały w rękach i. z'w. 
partii mieszczańskiej. Przy ostatnich wy
borach do sejmu w Vaduz (stolica Liech- 

- fenscheimi) '48 proc. głosów zdobył o- 
pozycyjny Związek Ojczyźniany, Mdóry 
jak się. zdaje, różni się od partii rzą
dzącej tym tylko, że reprezentuje młod
sze pokolenie. Na terenie parlamentar
nym Liechtensteinu zaczęły się rozgry
wać ostre starcia, przy czym posłowie 
Związku Ojczyźnianego wygłaszali „dy
namiczne" przemówienia, wzorowane 
na niemieckich przykładach narodowo- 
socjalistycznych.

W ostatnich dn:ach nastąpiła zgo
da międzypartyjna pod patronatem no
wego regenta księcia Franciszka Józe
fa. Teki w’ gabinecie rządowym księ
stwa Liechtenstein, składającymi się z 
sześciu członków (premier, wicepremi r, 

i*, dwóch radców rządowych i dwóch w - 
eeradców), zostały podzielone równo-

Deklaracja lofalnofci Polaków
w Aaslrll

WIEDEŃ, — B, minister Juliusz 
Twardowski, prezes dotychczasowego 
Związku Stowarzyszeń polskich w Wie
dniu, przyjęty został w'towarzystwie -wi
ceprezesa i rektora kościoła polskiego 
w Wiedniu ks. Skwierawskiego i człon
ka zarządu Piwowara przez burmistrza 
m . W ieU n ia  i n i 1. N eu fea ch era ,

Minister Twardowski złoży! dekla
rację, w której oświadczył-, że mieszka
jący w Austrii Polacy, którzy przed 
wojną światową w1 czasie monarchii, a 
potem w austriackiej republice związ
kowej byli zawsze czynnikiem ładu i 
porządku, zachowają także wobec Nie
miec postawę lojalną.

Burmistrz Neubacher zaznaczył w

swej odpowiedzi, żte istotą narodowego 
socjalizmu jest poszanowanie także ob
cych nacjonalizmów i ź'e wobec tego 
jest pewny, że pomiędzy Polakami w 
Austrii a reżimem nawiązana zostanie 
harmonijna współpraca.

Min. Twardowski zakomunikował 
wkońcu burmistrzowi, że postanowiono 
Wwo-rzyć Związek Polaków dzielnicy bt 
Austrii, jako oddział "Związku Polaków 
w. ^ 'err>czech, przy równoczesne m roz
wiązaniu wszystkich dotychczasowych 
stowarzyszeń polskich w Wiedniu.

Min. Twa rdowski przepr o wadzi I też 
z burmistrzem Neubacherem rozmowę 
na temat In-stoł-yr/nych pamiątek pol
skich na Kahlenbergu.

Abisynia i Chiny przedmiotem obrad 
majowe) sesfi Rady lid)

GENEWA. — Opublikowany został I sprawa chińska, sprawa konsekwencji, 
tymczasowy porządek dzienny sesji Ra- wymikających z położenia istniejącego o- 
dy Ligi Narodów, która rozpocznie sięjbecnie w Abisynii, wniosek Chin có do 
9 maja i której przewodniczyć będzie j reformy § 16 paktu L. N. oraz szereg 
przedstawiciel Łotwy, minister Munters, spraw technicznych i administracyjnych. 
Na porządku dziennym znalazły się1 _____

Wofska gen. Franco schodzą hp morzu
SARAGGSSA. — Korespondent 

Hawasa donosi-, że oddziały armii gen. 
Aranda porzuciły na odcinku Morella 
wzgórza Sierrą Maestrazgo i schodzą 
ku morzu. Oddziały te posunęły się
0 7 kim. Po zapadnięciu nocy operacje 
nie zostaną przerwane.

SARAGOSSA. — Korespondent
1 iawasa donosi, że linia wojsk rządo
wych "na drodze z Morella do Vinaroz 
zostały przerwane na szerokości' 15 km, 
przez armię gen. Aranda. Przeciwnik 
rofnął się w kierunku. Albaćacez. Prze- 
prowadzenie tej operacji, która otwiera 
powstańcom drogę do San Mateo i AI- 
bacacez, przyniesie powstańcom po- 
dwojną korzyść: T) rozszerza podstawę 
dojścia do morza i 2) poważnie zagraża 
okrążeniem całego pasa, znajdującego 
się .jeszcze w rękach w ojsk rządowych

miernie między przedstawi ie!ami stron 
nićtwa mieszczańskiego i Związku Oj
czyźnianego. Szefem rządu pozostał dr. 
Hoop ze stronnictwa mieszczański go, 
wiccpremieroslwo otrzymał przywódca 
Związku Ojczyźnianego, dr. Aloizy 
Vogt.

Związek Ojczyźniany ogłosił uro
czyście, że stoi na stanowisku bezwzglę
dnej lojalności wobec konstytucji, któ
ra stanowi, że księstwo Liechtenstein 
jest „konstytucyjną monarchią dziedzicz
ną, opartą na podstawie demokratycz
nej i parlamentarnej" („einę konstitetio- 
nelle. Erbmon uchię aut demokralischer 
und parlamcntarischer Grundlagc").

między Teruelem i Montatlan, Caśtello- 
te i Morella.

MORELLA. — Armia gen. Aranda

atak! m  od<,
-ełla, zajmując - > i|Qowrości CuMo- 
Cat. Około południa j
cze obeszły od północy nj>^teczlff3.ń« 
Mateo, które jest prawne oto^-me.'' 
południe oddziały, operujące na fyńi f*. 
cinku, oddalone były o niecałe 20 km. 
od morza.

Nieudana kontrofensyw a rajdow ców
SARAGOSSA. — Haw-as donosi: 

Zacięte walki rozgorzały na różnych 
odcinkach frontu aragońskiego. Przed 
nastaniem świtu przypuściły wojska 
rządowe gwałtowny atak na przyczółek 
mostowy na rzece śegre, na południowy 
wschód od Fraga. Z a a ta k o w a n e  zroś ta
ty rów n ież ’ inne  przyczółki mostowe, 
znajdujące się w okolicy miejscowiośd 
Balaguer. Wysiłki wojsk rządowych u- 
sunięcia powstańców z prawego brzegu 
segre okazały_sie bezskuteczne i po kil
kugodzinnej walce wojska barcelófr- 
skie zostały po poniesieniu wielkich 
strat zmuszone do odwrotu.

I --------

Dunikowski przenosi się do Szw ajcarii
BERN. — Prasa szwajcarska do

nosi z Rzymu, że Dunikowski, wyna
lazca sztucznego złota, opuścił nagłe 
San Remo, gdzie przebywał od dłuż
szego czasu i pracował nad swoim eks
perymentem. Przyczyną wyjazdu ma być 
zakaz, włoskich władz celnych, importil 
urządzeń instalacyjnych, które belgijskie 
towarzystwo „Metałux" oddało Duni
kowskiemu do dyspozycji. Wobec te
go postanowito tow. „Metalux“ t żfeby 
eksperymenty kontynuował Dunikowski 
w Szwajcarii, dokąd urządzenia te mają, 
być przeniesione.

Partyzanci chińscy zaatakowali
przedmieścia Szanghaju

słychać, w najbliższych dniach przy-być 
mają do Hong-Kongu dalsze transipłor* 
ty z portów 'czarnomorskich.

Anglia nie pośredniczy
TOKIO. — Przedstawiciel minister

stwa spraw zagr. kategorycznie zaprze
czył pogłoskom, jakoby rząd japoński 
miał z w t ó c t ć  się do W. Brytanii z proś- 

J bą o pośrednictwo w likwidacji kon
fliktu cfiińśko-japońśkiego. Wiadomości

SZANGHAJ. — Oddziały partyzan
tów 'chińskich zaatakowały niektóre 
dzielnice przylegające do przedmieść 
Szanghaju. Doszło w kilku wypadkach 
do krwawych starć z oddziałami japoń
skimi. jak słychać poza oddziałami par
tyzanckimi, stać mają w odległości 30 
km. od Szanghaju oddziały, regularne 
armii chińskiej. ,

. Japończycy przeprowadzili w po
bliżu’Szanghaju, a zwłaszcza wzdłuż li
nii kolejowej prow adzącej do Hankau j te, ukazujące się co pewien czas w . jvra- 
prace fortyfikacyjne. j sie, są zupełnie bezpodstawnie, a tym

j bardziej wiadomość jakoby wobec goto- 
. , ; wości Czang-Kai-Szeka do rokowań Ja-

btatek angielski j pończycy mieli wycofać swoje wojska z
Transport broni sowieckiej dla Chin

HONG-KONG.
„Stanhope" dotarł po wielu przygodach | Q 1'j^Ł 
do Hong-Kongu, wioząc 3-ci transport1 
aeroplanów’, czołgów i dział potowych 
dla centralnego rządu chińskiego. Tran
sport ten załadowany został w Marin-- 
polu, porcie sowieckim nad morzeni 
Azowskim. Transport został natycli 
miast wyładowany i skierowany 
Kantonu.

Niepraw dziw a pogłoska o śmierci 
C za nk-K a i-Sze ka

i i ANKO U. — UrzęctoWo zaprzecza - 
doniesieniom japońskim, jakoby w 

do j czasie nalotu samolotów japońskich na 
I Haiikou. zginąć mieli marszałek Czang-

J3

;,Stanhope" jest 3-cim statkiem, któ-i Kai-Szek i minister Tu-Surig. Marsza- 
ry w ostatnich dniach przybył z ładun-1 lek przebywa w Hankou, a Sung w 
kiem materiałów' wojennych 'pochodzc-j Hongkongu, 
nia sowieckiego do Hong-Kong. Jak | --------

J. I. KRASZEWSKI

ifrahńW za tokiha
18) (Powieść historyczna)

— Ja się przed tobą, żołdaku ja
kiś — zawołał Mieczyk — tłómaczyć 
nie będę. Wiedź mnie do Krakowa do 
Boskowicza, rozmówię się z nim, po 
cpm tu przybył. Tobie wara odemnie!

Śmiałe to odparcie niewnele pom> 
gło... żołdactw'o zuchwałe niewiele na 
ziemianina godność zważało.

Dowódca krzyknął już był, rozka
zując wiązać starego, gdy ten, miecza 
dobywszy, zagroził, że pierwszemu, co 
doń przystąpi, łeb utnie.

Czesi, klnąc trochę się wstrzymali, 
popatrzywszy na siebie.

—- Pojadę z wami do Krakowa do
browolnie — dodał Topór — ale niech 
się mnie nikt tykać nie waży!

Napastnicy rozmyślali, nienawyki 
pobłażać nikomu.

Rastała chwila ciężkiego jakiegoś 
( milczenia. Topór, który nic chciał być

zmuszony mierzyć się z ladajakimi ciura
mi, dobył z pod kożucha kaletkę i rzucił 
im ją na ziemię.

Sam dowódca, opasły, czerwony 
drab, szybko się po nią pochylił i pod 
opończę schował.

— Do Krakowa musicie wszyscy 
z nami, buntownicy! -*■ zawołał.

Odwróci! się do bezbronnego Zby
szka i skinął na ludzi.

— Wią?ać, go!.
Zbita poskoczyła, jakby go bronić 

chciała, lecz stary dał jej znak, a sta
ra zawodząc z płaczu,, odeszła do kąta. 
Sułłę tymczasem postronkami, zdjętemi 
z kołka, skrępowano. Nie mówił nic, 
ani się opierał.

— Syn twój gdzie? — zapytał 
Czech.*

— Nie; wiem — rzekł Zbyszek. — 
Toć nie dzieciak, ja go na pasku nie 
wodzę.

Topór spokojnie usiadł na law ie, o- 
toczony strzegącem go żołnierśtwem. 
Drudzy pod pozorem szukania Loktka, 
trzęśli cały dworek, zabierając, co pod 
rękę wrpadło.

Widząc to, Zbita łamała ręce, mąż 
ici stał z rezygnacją starego żołnierza,

dla którego to nie było nowiną. Wie-! 
dział, iż w podobnych razach ’ opierać 1 
się, żołnierza jątrzyć, niebezpiecznie. 
Jak w pożarze, musiano; ogniow i temu 
poświęcić, czego uratować nie . było 
można.

Padli zgłodniali na chleb, na wę
dlinę, na reszty piwa, cokolwiek gdzie 
do zjedzenia było, resztę połcia słoniny 
tnąc-w kawały i rozdzielając między sie- 
bie.

Marucha i Chaber, wyrosiek, tulili 
się do kątów wylękli, aby razów unik
nąć.

Gdy wreszcie przebrało się jadła 
i napoju, dowodzący krzykną! na To
pora, aby na koń siadał. Musiał oii, 
wielki pan, ziemianin stary a poważ
ny, słuchać ciurów i iść rad, że się od 
wiązania wykupił.

Gdy konia swego dosiadł, otoczy’i 
go ciasnem kołem, aby się im wyjnknąć 
nie mógł. Zbyszka na sznurze popędzili 
pieszo, i klnąc a wykrzykując,, zwrócili 
się ź Łowczej wprost na Kraków.

Dworek stał ze drzwiami na ro
ścież, otwartemi, pusty, jakby go zbój
cy nawiedzili, a czeladź nie rychło wa
żyła się z kątów wy dobyć,’ aby ze Zbitą

stratach, jakierazem rozpatrzeć się w 
ponieśli. ■

Gdy gospodyni z ławy się ruszyła, 
aby do komory zajrzeć, nim do niej 
doszła, kilkakroć ją siły opuściły. Wlo
kła się biedaczka i cofała, tak ją ser
ce bolało; wiedziała, że z tego, co na
gromadziła z taką troskliwością, mało 
co, albo nic, nie pozostało.

Z progu dostrzegła całe spusto
szenie: rozerwano jej płótna, pochwy
cono przędzę, statki stały opróżnione.

Ciury obiadowały się, ile podźwi- 
gnąć mogły, aby mieć co na targu sprze
dać w Krakow ie. Czego nie dopili, 4i:e 
dojedli i pochwycić z sobą nie mogli, 
to stratowali, powwlewali i zniszczyli. 
Zbita i Marucha jęczały, coraz n mo
wo wykrzykując boleśnie, zbierając o- 
krucliy ganków, łamiąc ręce nad kału
żami porozlewanego piwa i miodu.

Gospodyni kląć zaczęła dzień i go
dzinę, które tu tego 
cia przyniosły,' bo 
wszystkiego.

Wkrótce potem Char ber z Maruchą 
poczęli zwolna ład w chacie przywracać, 
umiatać i zbierać, co gdzie pozostało.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

nicszczęsnegó księ- 
on był przyczyną

L



*61 wieFkano-n ^ *apt'*
WIEDEŃ _  /-^anizator plebiscy-

aa te ren ie  * ^ustrii gauleiter Biirckel 
głosił v, odezwie, że życzeniem Kan

clerza /fet, aby po tygodniach wytę
żonej pracy i napięcia wszystkich sil 
w związku z przeprowadzonym plebi
scytem, nastąpiły dni spoczynku i przy
gotowania całej energii politycznej do 
rozpoczynającej się gigantycznej rozbu
dowy państwa.

Przeto ogłoszony zostanie do dnia 
25 hm. „pokój wielkanocny" (Osterfrie- 
de). W tym czasie zarówno naczelne 
organy pariii narodowo-socjalistycznej, 
ja k  i w szy s tk ie  jej komórki zaniechają 
chwilowo swej działalności. Wstrzyma
ne zosta ją  wszelkie zmiany personalne 
w urzędach państwowych i gminach 
austriackich, zaś w wypadkach niecier- 
piących z w ło k i  zadecyduje bezpośrednio 
gauleiter.

Zmiany personalne dokonane w O- 
kresie od 10 bm. w drodze nieprzepi
sowej zostają unieważnione.

Profesor Schm idt oskarżony 
o spowodowanie pow odzi

MOSKWA. — Wybitnemu bada
czowi sowieckiemu, prof. Schmidtowi 
zarzucane są nowe przewinienia. Otóż 
prot. Schmidt m. in. ma odpowiadać 
za to, że przy ujściu północnej Dźwiny 
w  rejonie Archangielska nie nakazał we 
właściwym terminie oczyścić rzeki z za
torów lodowych, co spowodowa o w’e!- 
ką  powódź, grożącą zniszczeniem 8 km. 
toru kolejowego i zdruzgo^mem 12 
berlinek. Powódź zagraża 4000 wago
nom przerobionego drzewa, wyładowa
nego na wybrzeżu.

Kary z a  płytką orkę w  Z S R R
MOSKWA. — Z Dniepropietrow-

ska donoszą: Inicjator płytkiej orki pól . 
bawełnianych w obwodzie dniepropie- 
trowskim, naczelnik wydziału rolnego j 
Chmyzienko został zwo’niony ze stano-! 
wiska i pociągnięty do odpowiedzial
ności sądowej, a jego zastępca Bup^jen . 
ko otrzymał naganę. Prokurator obwo
dowy otrzymał polecenie pociągnięcia 
do odpowiedzialności karnej tych wszy
stkich, którzy są odpowiedzialni za 
płytką orkę.

Komitet partyjny wykluczył O m y- 
zięnkę z partii komunistycznej, nie cze
kając na wyrok sądowy.

Po w ie trzn a w alka 8 oficerów  sowieckich 
z  ścigającym i ich sam olotam i GPU

SZANGHAJ. — Ze strony japoń
skiej donoszą o walce powietrznej, ja
ką nad granicą Mandżurii stoczyło 8 
zbiegłych oficerów sowieckich z samo
lotami O. P. U. Oficerowie ci byli mia
nowicie osadzeni w więzieniu w Chaba- 
rowsku i oczekiwali w najbliższym cza
sie śmierci przez rozstrzelanie.

W nieznany dotychczas sposób, wi- 
dlocznie przy pomocy z zewnątrz, ofi
cerom udało się wydostać z więzienia 
i uciec na samolocie w kierunku Man
dżurii. Za zbiegami wyruszyło w po
ścig kilka samolotów G. P. U.

W pobliżu granicy wywiązała się 
w powietrzu straszliwa walka na śmierć 
i życie. Safriolot zbiegłych oficerów zdo
łał w ciągu godziny stawić czoło ota
czającym go maszynom, z których jedną 
nawet strącił. Ostatecznie jednak zwy
cięstwo pozostało po stronie przeważa
jących liczbą samolotów GPU, które 
strąciły ścigany samolot na ziemię. 
Zbiegłych 8-miu oficerów poniosło 
śmierć.

Ze strony agentów GPU., 7-miu 
zostało zabitych przez strzały ściganego 
samolotu.

Hoover o swej podróży po Europie
NOWY JORK. i -  B. prezydent 

hefbert Hoover, powróciwszy z kilkuty
godniowej podróży po Europie, w wy
wiadzie, udzielonym prasie nowojor
skiej oświadczył m. in., có następuje:

„Podczas podróży mojej odwiedzi
łem czternaście państw europejskich i 
znalazłem raczej ducha defensywy niż' 
ofenzywy. Żadne z tych państw nie jest 
gotowe do militarnych kroków zaczep
nych. Wielki rozwój środków obronnych 
w ostatnich dwudziestu latach ogrom
nie utrudnia wszelką ofenzywę... neu-

traTnósc posfada w sohfe nie mniej dy
namiki niż wojna. Nikt dziś przewidzieć 
nie może, co przyszłość przyniesie, i ja
kiej taktyki wymagać będzie utrzymanie 
neutralności. Mimo to nie sądzę, że u- 
trzymanie pokoju jest niemożliwe. Ko
nieczne jest znalezienie nowej równowa
gi sił w Europie. Liga Narodów z’'UJo- 
wana została na podstawie kolektywne
go bezpieczeństwa, co oznaczało po
rzucenie dawnej europejskiej teorii rów-

Kalendarz zebrań 
Zer. Polaków w Niemczech

Dzielnicy II
Dnia 23-go kwietnia.

Związek Polaków w N. Oddział Neu- 
kólln: Zebranie odbędzie się o go
dzinie 20.30 przy Thomasstr. 28.

Dnia 24-go kwietnia.
nowagi sił. Idea utrzymania pokoju za „  . , „  , , , . .
pomocą środków gospodarczych zban- Związek Polakow w N. Olh?.
kratowała. Mam wrażenie, ^
zbrojenia oznaczają przed® -wszystkim 
ustanowienie nowej równowagi sił...".

Zdaniem Hoovera, militaryzaqa o- 
raz tendencja ku samowystarczalności, 
oparte na śrubowaniu taryf celnych, są 
głównymi przyczynami gospodarczych 
niedomagań Europy, znamienni rów
nież dla stosunków w Europie jest at
mosfera strachu, panująca we wszyst
kich krajach. W ogóle w całej Europie 
roi się od trudnych bo rozwiązania pro
blemów".

-— o' godż. 15.30 w salce' parafialnej 
przy Ródemstr. 2.

Dnia 29-go kwietnia.
Związek Polaków w N. Oddz. Północ: 

Zebranie odbędzie się o godz. 20 
w lokalu przy Hochstr. 42.

Kalendarz zebrań 
towarzystw polskich

Zw ią ze k  Polaków  w  Niem czech 
O d d zia ł Senftenberg

zaprasza Rodaków z Klettwitz, Wielkiej 
Rezi i okolicy na
OBCHÓD KONSTYTUCJI S MAJA
który odbędzie stę W  tyedzleię,' auU 
8 -g o  m a ja , w Senftenberg, na sali 
„Weitraube". . k

O podz, l£LirJ -^łrorenSiwo w Śvo- 
c piratraTnym Senftenberg. /—  O go= 

dżinie 6-tej (1$) otwarcie uroczystości, 
— Pd uroczystości zabawa taneczna,

Akademia uroczystości 3 maja od
będzie się w niedzielę dnia 8- g o  m a j a 
bh. w Domu Polskim przy Dresdnerstr. 
Otwarcie Akademii nastąpi o godzinie! 
20-ej. Towarzystwa polskie prosimy igf 
wzięcie udziału ze sztandarami.

Na powyższą Akademię wszystkich 
rodaków jak najuprzejmiej zapraszamy,

Żwiązek Polaków w N. T. z, 
Dzielnica II i

Brzegi Niagary runęły w  odmęt
MONTREAL. — Brzegi wodospa

du Niagary uległy zmianie. Tym razem 
stało się to skutkiem obsunięcia się czę
ści brzegów, które podmyte wodą i o- 
słabione ostatnim m pórem lodów run?y 
z wysokości 186 stóp do spienionych 
wód wodosp- ' 'i.

Dnia 20 kwietnia:
Tow. polsko-kat. na połudn.-wschodzie 

Berlina. — Zebranie odbędzie się 
o godz. 8-mei wieczorem w salce 
parafialnej Nafśw. Panny Marii, 
przy Wrnngelstr.

Tow. Szkolne Oświata filia II w Berli
nie: Zebranie odbędzie się o godz. 
20-tej w' lokalu p. Doepnera przy 
Rigaerstr. 85.

Przybycie wszystkich członków 
jest konieczne.

Związek Polskich Towarzystw 
w Berlinie.

To w a rzystw o  Obyw ateli Polskich 
w  Berlinie

urządza w sobotę, 23. 4. 193S

Obchód 50 Rocznicy
w D o m u  P o ls k im  przy tli. 
Dresdnerstr. 52.

W IAnnM OŚO1 7* «W IATA

Lenie’ walczyć oiórem niż mieczem
Skoro arcyks:ążę Karol Ludwik zo

stał w roku 1368 pokonany przez księ
cia Lotaryngii, doszło do jego. uszu, że 
jedna z wieśniaczek spod Mannheim 
zwierzyła się do całego szer?gu ludzi 
następująco: „Cęd" teraz c' o ’o ał" du
żo gęsi, uważam bowiem za lepsze dla 
arcyksięcia, by walrzył piórem, niż mie
czem"

Wówczas arcyksiążę posecił swoje
mu sekretarzowi dow e izieć się o nazwi
sko wieśniaczki, a gdy ten to uczynił, 
wydał rozkaz następującej treści:

Dopuszczam do łask: wieśniaczkę 
spod Mannheim i jx>Iecam szefowi mo
jej kancelarii pamiętać o tym, że odtąd 
wyłącznie prawo dostarczania piór do 
mojej kancelarii ma wyłącznie ona. Na 
wykonaniem niniejszego po’ecenia czu
wał będzie dyrektor WoIIzogen.

Akt ten wydano w Heidelbergu, 
dnia 25 sierpnia 1669.

Dnia 23 kwietnia:
Towarzystwo Szkolne „Oświata" filia I 

przy Krautstr. — Zebranie odbędzie 
się o godz. 20-ej w Domu Polskim, 
Dresdnerstr. 52. Przybycie wszyst
kich członków jest konieczne.

Dnia 24 kwietnia:
Polskie Zjednoczenie Pracy - Oddzirł 

Pritzwalk. — Zebranie odbędzie się 
o godz. 12-ej w południe w „Lep- 
pins Konzerthaus" w Pritzwalk. 
Uprasza się o przybyie ws?ys'kich 
członków i obvwateli polskich w 
Pritzwalk i okolicy.

Dnia 23-go kwietnia.
Tow. polsko-kat. pod op. św. Kazimie

rza ur Berlinie: Zebranie odbędzie 
się o gooz. 2''-tej w Ochronce, przy 
Alt-Moafcit 73.

Tow. Obywateli Polskich w Beriinie u- 
rządza o b c h ó d  5 0 -Iec ia  w Do
mu Pc’: ’.i:n przy Dresdnerstr. 52 
o godz. 8-mej wieczorem. Po części 
oficjalnej, zabawa taneczna.

Dnia 24 kwietnia:

Na obchód ten zaprasza się  Szat. 
Towarzystwa z sztandarami i wszyst
kich Rodaków7 jak najuprzejmiej. — Po
czątek o godz. 20-ej.

Program radtawr
WARSZAWA

Poniedziałek, dnia 18 kwietnia
8.00 Audycja poranna. —- 9.00 Ti*, 

nabożeństwa z Wilna. — 10.30 Muzyka 
z płyt. — 11.10 „Przyszliśmy tu po 
dyngusie" — audycja muzyczno-literac- 
ka. — 12.03 Poranek muzyczny. — 13.00 
Audycja dla dzieci. — 13.20 Koncert 
rozrywkowy." — 15.00 "„Lyngus, śmi
gus" — audycja słowno-muzyczna. — 
15.25 Koncert rozrywkowy. — 16.00 
„Jak zbójnik Hołowacz biesa zabił" — 
słuchowisko. — 16.30 Recital wiolon
czelowy. — ’ 17.00 Podwieczorek przy 
mikrofonie. — 19.00 „Słynni wirtuozi" 
— (18-ta audycja). — 20.15 „Wesoła 
wdówka" — operetka Lehara. — 22-30 
Muzyka taneczna.

Karol Ludwik".

Panowie kuoirią damską bieliznę
Wiele amerykańskich domów towa

rowych rozesłało pisma do swoich kli
entów, że będą urządzali w swych skle
pach specjalne wieczory, w których bę
dą panom sprzedawać wyłącznie dam
ską bieliznę. W pismach tych, domy 
podają, że mężczyźni, którzy kupują 
swoim żonom ubrania, czy części garde
roby damskiej, nie grzeszą przy tym 
wcale gustem i kupione przez nich po
darki nadają się przeważnie, do wyrzu
cenia, względnie do odsprzedania.

Zatem w wieczory specjalnie urzą
dzane przez firmy będą w sklepach spe
cjalni subiekci udzielający panom po
rad fachowych.

Kom unikat
Prywatne* Si^oły w n m l

dla chłopców w Bytom iu!

Podajemy niniejszym wszystkim ro
dzicom do łask. wiadomości, że nauka 
w Prywatnej Wyższej Szkole dla chłop
ców w Bytomiu rozpoczyna się dnia 
20 kwietnia rb. rano o godz. 8-mej.

Uczniowie powinni przybjć do By
tomia i zgłosić się w bursach w dniu 
fKjprzedzającym naukę t. j. we wtorek 
dnia 19 kwietnia rb. do godz. 20-ej 
wieczorem.

Dyrektor
Pr; -atnej Wyższej Szkoły 
dla chłopców w Bytomiu.

Tow. Przemysłowców „Piast" w Berli
nie. — Żebranie odbędzie się o go
dzinie 8-mej wieczorem w lokalu
p. Mudraka, przy Voltastr. 22. 
Poniedziałek, dnia 11 kwietnia

Polskie Tow. Szkolne w Bremenie: Wal
ne zebranie odbędzie się o godz. 
16-tej w lokalu p. Trzelińskiego 
przy ul. Gutenberg. Z powodu bąr- 
dzo ważnych spraw, przybyłe 
wszykich , członków jest Ko
nieczne.

Towarzystwo Szkolne „Oświata" fi’ia 4. 
w Berlinie. — Zebranie odbędzie się. 
o godz. 20rej w Domu Polskim 
Dresdnerstr. 52. Uprasza się o 
liczne przybycie członkiń i człon
ków, ponieważ omawiane będą 
ważne sprawy.

Komunikaty
We czwartek, dnia 28 kwietnia b. r. 

będzie koncertował na Beethoven Saal 
przy Kóthenerstr. 32, o godz. 20-tej zna
ny muzyk polski, który dyrygował or
kiestrą symfoniczną podczas Wieczorów 
Ludowych i na I Kongresie Polaków 
w Niemczech

- profeeor
A le k s a n d e r  S ie n k ie w ic z .
Artysta poświęcił ten wieczór Cho

pinowi. W programie są najwspanialsze 
utwory Chopina.

Przedsprzedaż blefów znajduje się 
w Administracji „Dziennika Berlińskie
go" przy Potsdamer Str. 61 oraz w Cen
tralnym Domu Polskim przy Dresdner 
strasse 52 u gospodarza.

Wtorek, dnia 19 kwietnia:
6.20 Audycja fioranna. — 12.03 Au

dycja południowa. — 15.45 „Rzeczy cie
kawe z 5 części świata" — audycja dh  
dzieci. — 16.15 Utwory salonowe na 
4 ręce. —• 17.15 Koncert Orkiestry^ Wi
leńskiej. — 18-35 Audycja dla wsi. —
19.00 „Nieśmiertelne książki" — wiecz
14-ty „Don Juan". — 19.30 Pleśni fran
cuskie. — 2000 Koncert rozrywkowy. 
—- 21.00 Koncert symfoniczny. — 22.00 
Muzyką taneczna.

* * *
Środa, dnia 20 kwietnia:#»

6.15 Audycja poranna. — 11.15 Au
dycja dla szkół. — 11.40 Muzyka. —
12.03 Audycja południowa. — 15.45 
„Chwilka pytań" — pogadanka dla dzie
ci. — 16.15 Łódzka orkiestra salono
wa. — 17.00 Służba wojskowa jako 
zawód — odczyt. — 17.15 Muzyka ka
meralna. — 17.50 „Przygotowanie mło
dzieży szkolnej do obrony kraju we 
Włoszech" — odczyt. — 18.10 Koncert 
zespołu „Light Opera Company". —
18.35 Audycja dla wsi. — 19.20 Pieśni 
w wyk. Janiny Hupertowej. — 19.35
O czynach.nierozważnych — mówić bę
dzie prot. Tadeusz Kotarbiński. —
20.00 Muzyka taneczna. — 21.00 Kon
cert chopinowski. — 21.45 „Nieprze
mijający urok poezji" — kwadrans poe
tycki. — 22.00 Konkurs chórów regio
nalnych ri-sza audycja). — 22.35 Mu
zyka lekka.

Nakładem Dziennika Berlińskiego, Buchdruck- 
u. Zeilungsverlag O. in. p. H. w Berlinie — Od
powiedz alnv za redakcie: Czesław Tabernacki 
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